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OGŁOSZENIA: 
Nadesłane na 2 stronicy ł śród tekstu za wiersz lub jego 

miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologia 20 kop. 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. . 

Ogłoszenia małe l I pół kop.· za wyraz. 
Kafde ogłoszeni~ najmniej 20 kop. 
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Ostatnie • d··· , • Wla omoscl. ~potykamy Ila ulicy i W miejscach 
łublicznych wyłącznie ludzi dystyn

t gowanych, , uprzejmych, wytwornych, 
\ ~łowem; les·· hOIIimes au monde 

Wlielka Kwatera Główna. 
3 marca. -U!,zędowo .. 
Z terenu zachodniego. 

Pod St.. E!ois na południe Y pern. 
odparliśmy po krwawej wałce z bli .. 
ska atak dwóch kompanJi angłelskich. 
Pod Perone . wylądował, z powodu 
uszkodzenia motoru, sa.molot frai1eu
ski .. Lotników wzi~todo niewoli. 
Ataki francuskie w Szampanji (nie 
miały najmniejszogo s~utku. 

Odparliśmy znowu francuzów z 
ciężkierpi stratami wich poprzednie 
stanowiska.l 

Na północny zachód od Ville 
Bur Tourbe wydarliśmy nieprzyjacie
lowi rowy strzelnicze· szerokości 850, 
metrów. 

Ataki francuskie w lesie .. pod 
Cousenvoye i w okolicy AiIly-Apre
mont odparliśmy z łatwością. 

Atak nasz na północny wschód 
od BadonvUler przyniósł nam zno
wu znaczny z ysk pod względęm te
renu. Posunęliśmy tutaj front nasz 
w ostatnich dniach o osiem kilome
trów· naprzód. 

. Na północny wschód od CoeIles 
podejmowali francuzi darrmne próby 
w celu wyrównania strat. dni ostat
·nich. 

Urzędowy k.an".III.lli~"1. \ accQmplis.W Rosji ta maksyma, kM-
turecki. . rą się wtłacza w mózgi aspirantów do 

KONSTANTYNOPOL 3 marca •.. zaw?du ofic~r~kiego .1 która głosi: 
. . . p. .'. ~ ,,,Oflcer pOWlmen pamIętać zawsze o 

. K ,,:a~ra glowna ~onosi. Flot~ · te tl1 •.. iż moie być zaproszony do sto
nteprzYJaClelska ostrzelIwała ,wczoraJ, 11,ł·c·esarskiego i odpowiednio do. te
wciągu łrzechgodzin Dardanelle,go si~ sprawować" ,-pozostaje czczą 
lecz bezskutecznie. Ogniem naszych"· fOrmułą.-· Trudno jest. bowiem po
baterji 2.musiMmy ją do cofnięciaPQgodzić z nią t~ o~olicznośó, .iż, 
się. Jednocześnie flofa·iIióprzyjaciel-~aprzykład, . ",: .. pogramcznych mla.-

.. .. . . -słeezkach ulublont\ rozrywk~ konsty-
ska .zło~na z .cz~rech francusk~ch ,tujących tam· óficerów rosyjskich, 
krązowmków l kllku torpedowcow,. .. stanowi załatwianie swoich natural
ostrzeliwała bez rezultatu naszepoOlnych potrzeb na długie surdułyprze-
zycje nad z~toką Saros. . . -~hod~ąc:rch oQ.y~ateli moj~eszow~go 

Lotnicy nasi z,: pbcwodz-enlem . wy'znama. VJrhemczech .n~tonllast 
b . b d ar k t . 'aciel~ maksyma, *e "oficer powlmen pa-

o,m ar.GW lorę y . meprzYl miętać zawaze o tern, i~ może być 
skle.... . . . zaproszony do stołu cesarskiego i 

W Irak w pobliżu Ahoz zmusI- odpowiednio do tego się sprawo· 
!iśmy nieprzyjaciela. do ucieczki, po wać", wydaje się być· wcieloną w 
bitwie pomiędzy dwoma szwadrona~ życie. ...' ' 
mi kawalerji angielskiej,mającemi .Jes~ ]ednakze Jeden ciężki z~: 

. '. ... _ rzut, ktory my mamy prawo ZrobIC 
ze s~bą karabmy .maszy~owe, a m~. Niemcom. Zarzut ten-horresco re-
szenu kolumnamI wywladowczeml. ferens - polega na tern. iż niemcy 
Nieprzyjaciel zostawił . na placu boju wIęeej kochają swój naród i swoją 
'50 zabitych, duzą ilość broni i a~ ojczyzn~. ni~· nas i przekładają swój 
mtlnicji: własny mteres nad nasz. I musimy 

sobie oddać tę sprawiedliwość, ii. 
stawiając ten zarzut, jesteśmy zupeł
nie konsekwentni. Myśmy, zwłasz
cza w ostatniej dobie naszych dzie
jów, zawsze kochali jakiś wybrany 
obcy naród więcej oiż uasz, dla jego 
interesu poświęcaliśmy nasz własny. 
W początku u biegłego stulecia ta-·. 

'7 

Miscellanea,. 
VII. 

Najdzielniejszymi agitatorami na 
rzecz idei wytworzenia atmosfery ser· 

Z terenu wschodniego. deczno - przyjacielskiej w stosunkach 
,pomiędzy polakami. i niemcami są, 

Pod Orodncmjest położenie nie· bezwątpienia, wojskowi niemie~cy 

. kim benjaminkiem byUfrancuzi, póź
niej angH~v. do :J,leQllwna - mo
skale. 

zmienione. wszystkich stopni. Rosyjska, prasa i 
Na południowy wschód od Au- szukająca w niej natchnienia ze wzglę-

. d6w cenzuralnych polska prasa pod 
gustowa usiłowali rosjanieprzepra- zaborem rosyjskim,naklekotały nam 
wić się przez Bóbr. Odparci z cięż- do syta o okrucieństwach żołnierzy 
kiemi stratą.mi, pozostawili w rękach niemieckich i o brutalności i aro
naszych 1500 jeńców. gancji niemieckich oficerów, cytowa-

Inne ataki wokoIicy na północ-no fakty. i~ w szpitalu Ujazdowskim 
ny wschód od Łomży złamały się wzięF.i do niewoli ranni oficerowie 

niemieccy pluli w twarz paniom z 
zupełnie tuż· przed frontem naszym. ,arystokracji polskiej, które zmieniały 

Na południowy zachód od Kol- im opatrunki. Tymczasem, ku nie
na zrobiliśmy postępy.opiśanemu naszemu zdumieniu, w 

Na południe od Myszyńca cofnę-niemieckich mundurach żołnierskich 
liśmy cokolwiek nasze przednIe stra~ widzimy jedynie ludzi dobrych, ła-

" godnych, nie popełniających nigdy 
że przed silniejszym licz'ebnie nie- żadnych ekscesów; ludzie ci, powo-
przyjacielem. dowani miłością bliźniego, hojnieroz

Na północny zachód odPrza- dafą jałmużnę. Prźeciętny łodzianin 
snyszapróbowaIi., rosjanie posuwać ,QbsęfW1łJe to nawet z pewnem poli-
-się zwolna napr~ód towaniem t-myŚiI~sóbie~ w·d·z~!J·: . 

»Czyby to ,nie rosądniej było włożyć 
Kilka rosyjskich ataków na wschód pieniądze do spółki dla handlu koro-

pd Płocka' odparto. nami?" 
Naczelne Dowót!ztfIJO Wojskowe. W mundurach zaś oficerskich 

K. X. X. ,... ... _ ... _-_ ..... 

Luciano Magrini, korespondent 
dziennika włoskiego "Secolo" tele
grafuje z Petersburga. 

W końcu stycznia przybył do 
Warszawy nowy gubernator cywil
ny Polski ks. Paweł Engaliczew, jako 
następca 'von Essena, który wobec 
Polaków okazał się zbyt ostrym. Mia
nowanie Engaliczewa oznaczać ma. 
zmianę postępowania Petersburga wo· 
bee Polski, a.le we wszystkich kołach 
polskich nieufność pozostała. Wśród 
ludności Warszawy istnieją dwa kle· 
runki: jeden rusofilski, który na razie 
uwaza za wskazaną politykę przyja
cielską wobec Rosji, . a'by Rosja rów
nih odwzajemniła się życzliwością 
dl~} Polaków, a drugi. anti-~osyjs~i! 
khpry podsyca tradyeYlną menawI~c; 
wdbec R~~jił· Si sympatje swe skłama 
kut Austrjl. 

Ruchem rusofilskim kieruje an· 
tysemita RomanE>mowsJti, który w 
nien:łwiściswejdożydów nie wzdra
ga się oświadczyć,< że'·w Rosji upa
truje gwarancję antysemityzmu. O· 
statni kierunek wydał nieda.wno o
dezwę do werbowania legjonistów 
polskich, mających walczyć po stro
nie Rosji. Dotychczas zgłosiła się 
tylko bardzo mała liczba. Wśrój pu
bliozności legjony . te znajduj\l mało 
sympatji. 

Kierunek antłrosyjski zorganilO· 
wał się w zjednoczeniu narodowo· 
polskiem, oczywiście· tajnem, które 
rozszerzone jest we wszystkich mia
stach polskich. Zamierza ono poru
szyć sprawę niepodległości Polski i 
w. stosownej . chwili zorganizować 

c·zbrojne powstanie.·' -Zjednoczenie·u
znaje tylko legjony ausfryjackie jako 
polskie i cnce je popierać,. ponieważ 
przedstawiają one pierwszy zarodek 
polskiego woj ska narodowego. W szyst
ko to wywoła z pewnością zdumie
nie i wydawać się będzie jako zdra
dzenie tajemnicy, lecz ogłoszone to 
było w organie partji niezawisłości 
w Warszawie, rozdzielanym w tysią
cach egzemplarzy w całej Polsce. 
Kierunek ten żywi naj wyraźniejsze 
sympatje dla Austrji. 

Od dwóch miesięcy odbywają 
się w Warszawie liczne aresztowania. 
Dnia 22 stycznia w nocy aresztowa
no w Warszawie 150 osób. Pomię
dzy aresztowanymi znajdują si~ in
żynier Dziewulski, prof. Sempołow
ska, prof. Zalewski, dziennikarze We
gnerow~cz (?) i Wasercug oraz dr. Za
wadzki. Tyle pisze "SecoIo". Pisma 
poznańskie donosiły już o uwolnieniu 
DziewulskiegQ i Zawadzkiego. 

Świty warszawskie. 

W krakowskiej "N. Reformle" czy-
tamy: .. . 

~ Wiadomości, które rÓ±nemi dro
gami dochodzą nas. od czasu do czasu, 
potwierdzają w zupełności to, czego każ
dy z . nas był pewny, mianowicie, ze czad 
t. zw. "słowiańskiej- orjentacji będzie tam 
bardzo krótkotrwały. Sympatja głębsza 
dla ideałów rosyjskich jest bowiem czemś 
tak niemożliwem dla polskiej duszy, że 
przez czas dłuższy ~ie j.~st ona~. stani ~ 
znosić nawet pozorow tej sympatjl. 

Jedno jedyne stronnictwo, pochłonię-
te ciasną doktryną p~lityczl!!l, r;a.a,!an~~· 
rowało się w głąb-orJentaCJl słowlansklej. 
Ono jedno ma B.iekrępo~a!1ą ~wob?dę wy~ 

I 
powiadania swych myśl! 1 WlerZ<2ll. Ono 
też daje się, w danych warun~ach ~enzu
ry, najlepiej słyszeć. Słuchając. je~nak 
tego bałasu, pot.rzeb.a zaw?:e pamlęt~c o 
tern, ze olbrzymIa wlększosc społeczenst~a 
milczy i że milczenie w warunkach poll .. 
tycznego życia Warsz2"!lY jes~ czemś wręcZ 
przeciwnem! nlź-pohnerdzeme.;, Słysząc 
w lesie w cichą noc okrzyki pUSZczS" I ków,byłoby błędem wnioslww:a~~ 
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lesie gnieidżą się wyłącznie tylko pu
szczyki. 

Zresztą nawet mimo ucisku wojennej 
cenzury, dochodzą z Warszaw,:! ~łosy, któ
re ?dcinają się bardzo :v:yrazme od ;o~. 
legających się ,tam chorow -: "słowIan
skich". Prężność niezorjentowanej ku wscho
dowi myśli polityczn~j, ?dporność gv;:ał
conego uczucia, okazują SIę tam tak wIeI· 
kierni, że przerywają one nawet te potę
żne okowy ducha i myśli, kt?re. nawet 
nakłada policyjny system rosYJskI, umoc-
niony przez "potrzebę woje.nną 8 • • 

Ważniejszym jednak Jest ustalający 
się coraz powszechniej w sl?ołeczeństwie 
warszawskiem pogląd na polItyczne skut
ki wojny dla Polski. Qłównem .źródłem 
panuj,:cego pierwotnie w Warszaw1e czadu 
słowiańskiego było założenie, że wojna 
spowodLlje zjednoczenie wszystkich ziem 
polskich od Gdańska po Wrocław. Dzi
siaj nawet najbardziej zaczadzone głowy 
zaczynają rozumieć, że to połączenie jest 
mitem, że w-nnajlepszym" razie może 
ono zredukować się do po}ączenia Galicji 
z Królestwem. W tak jednak zmnrejszo
nej kali połączenie to musi każda polska 
głowa uważać za nieszczęście i katastro
fę, a nie za zdobycz narodową· Przekona
nie to znajduje coraz dobitniejszy wyraz 
w prasie warszawskiej. . 

Dla przykładu przytoczymy tu tylko 
dwa głosy legalnej prasy. warszawskiej z 
ostatnIej doby z poś~ód tych, które nas 
doszły. I tak w jednym z tygodników 
znany publicysta warszawski w ten spo
sób charakteryzuje obniżenie się poziomu 
umysłowego, spowodowane zbyt intensy
wnem wmawianiem w społeczeństwo wska
zań lrjentacji wschodnio·słowiańskiej. 

"Patrjotyzm szerokich warstw-czy
tamy w tymchar3kt~rystycznym arŁykule
i kierowniczych organów opinji wai"szaw
ski~j wy!ał się na zewnątrz przedewszy
stkl~~Dl~pr::ebranem morzem gadaniny. 
Isttl1eJ~ tak1ś ~drębny prąd, wmawiający': 
w "ble 1 drugIch, że przyszłość moina: 
wygadać. Ga~a każdy w imieniu wszyst
kIch .. g~da ll1ez~uż~nie: w redakcji, w 
klwlarm, w komIteCIe, w wagonie, w Pe
t.er.sburgu, w Moskwie; w Saratowie, we 
sm e .•. gada z mandatem, gada i beż man
datu, bu~uje p~.lyszłoŚć Polski, nietylko . 
gada, ale l rysuJe . mapy, rysuje - kto? 
Każdy-każdy rolak. . .. 

.. Jedzie sobie t~ki pan literat-dajmy 
~a. to-do Moskwy l prowadzi różne inte';'; 
hg~n.~ne .I?z~~wki z przedstawicielami 
0plnJI rosYJsloej, a po~~m je drukuje np. 
w "Kur;erze Wrszawsklm", albo w innvrn· 
ku iełkiemu zadewoleniu resursowych 
optymistów - i tak się robi polityka. -
Wolno w Polsce, jak kto chce-z mmda": 
tern, czy rez mandatu. 

. "A ,g:dy się spojrzy na postępowanie 
wIększ~SCI naszej prasy okiem krytycz
"'''m m~urrzedzonem, to doprawdy uderza 
J,:IC'j j 'Zlwna skwapliwość do wysmkiwa. 
L~tt, w czytelnikach naj słabszych , najmar
me}szych stron natury ludzkiej i dostoso-

Ei łJifEES?2!f? f 
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~(Ó)~~ 
DRAMAT NIESCENICZNY. 

BOŻYSZCZE 

- Jednego wszakże' nie mogłeś 
utrzymać w ręku ... 

ANZELM 
- Czegóż to? 

BOŻYSZCZE 
- Sławy. 

ANZELM 
. --; Sławy nie~a. .C~ dz:ś czczą
!utro ~ o~epcą n~gaml. Nles{c..wa u jednych 
Jest zrodlem Stawy U im.veh. ~tac:.o ludz-
k· . lb' t l • ~e UWIe la ego; 1,10 je 0kluthym kańczu-
gIem smaga. łHo PO;::~l .v:,;.:::i v,; S'il.'e ręce 
prawo rozdawania r;Glcz~,6w - budzi 
cześć i stwarza sławę swoją. Tę prawdę 
zdobyłem w nieubłaganej walce ze świa
tem. 

BOŻYSZCZE 

- I jeszcze jednej potęgi nie zdo
lałeś utrzymać w dłoni. 

ANZELM 
- Czegóż to? 

BOŻYSZCZE 

"'>'ln1:rzyj W mrok. SporzYi. PO" 
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wywan!a s!~ do tonu dla najlepszego ze~ 
spolema plsma z ogółem dla zyskania 
wpływu i popularności. 

. .. Wyd~je 'si~ . wprost czasami, jakby 
ml!!dzy: najbardZIej rozpowszechnionymi 
dZIenmkamI odbywały się jai-deś wyścigi 
jak gdyby rozpisano jakiś konkurs na ob~ 
niżenie poziomu intelektualnego i ducho
wego do takich granic, kióreby się stały 
dostępne dla wszelkiej przeciętności dla 
wszelkiej płytkości zbiorowej. Łat~ość i 
powierzchowność stały się teraz cechami 
charakterystycznemj, na które poluje wy
da.wca,. dyrektor teatru, redaktor i jego 
dZlenmkarze.Byto tak co dzień. w cza
czach l}orma.lnych, spotęgowało się tylko 
w czaSle wOlny". 
'. .Inny,. równie znany lIterat, w inne m 

p~smle z meporównaną ironią tak znowu 
pIsze o "przyłączeniu" Galicji do Króle-
stwa: . 

"Do dziejów naszej niekonsekwencji 
przybyła w ostatnich czasach imponująca 
karta. Obudziła się nagle, pod wpływem 
wyp~dkqw, chę~ n!1tychmiastowegopołą
czenta SIę na wlekl z Galicją. Chęć to 
rozumna, szlachetna, w sercach wszystkich 
patrJotów od dawna żywiona. Byłoby je
dyme do życzenia, aby intercyza ślubna· 
mająca być przez trzecią osobę ułożona' 
nie przyniosła obu stronom strat, zamiast 
spodziewanych . korzyści; Idziemianowi
CIe o .. to, aby oblubieni~y (Galicji) nie po-

. zbaWIono tego wszystkIego, co·z ciężkim 
t~udem.z~opyła.aby, przyzwyczajonej do 
cI~pła 1 sWlatla swobody, nie kazario za~ 
~le~zkać w gmachu może lepiej mater
Jalme uposażonym, ale zimnym, . krępują
~m ruc~y, bezsłonecznym-aby oblubie
mec (K.rolestwo Polskie. Przyp. R.ed. N. 
Rdormy·~, który. w jej ~omu . .Jżej oddy
chał, z~aJdował .nler~zucleczkę przed bu
rzą, elł. ze zdroJ~ 'Yle~zy i uczucia, mógł 
zdobyc . l d!a. SIebIe l dla niej te same 
waru.lik1, w JakIch, dotychczas przebywała, 
a ktore sąta~ meodzowo'" do pIawidło~ 
we go rozwoJu pracy dla dobra przy-
szłości. . . 

. Śmielej i J,aś!1iej nie motna juŻ chy
ba pisać., w. pismle, ozdobionem magicz
nem .!aklęClem ... dozwoleno wojennoj cen-
zuroJ .<, . 

Ą takich głosó:v, jak powyższe, roz- . 
IeĘ'a SIę 'ł!. Warszawlecpraz więcej, skła~ , 
dając śWIadectwo prawdzie że- ciemrit{ 
noc za~l~pienia. doktryną sł~wiańską· za .. 
czyna.J~z .w umysłach. ~amtejszych coraz 
~ardZlel p!erzchać, że s'!'It trzeźwej myśli 
l. rozumnej oce.ny ?C~wlstych faktów staje 
SIę tam coraz Jaśmejszym er. . . 

Kronika. polityczna. 
Urzędowy komeatarz niemiecki, 

Z Berlina urzfildowo donoszą: 
• Według doniesienia 10ndyńskiej Ceńt

ral News. miał oświadczyć lImbusdor ni~· 
miecld w Rzymie, jakobyamy w Prusa.ch 

Ksj!łi~c'ych stra.ci.Ii byli· w za.bitych i rlbu
nych 100 tysięoy ludzi. Biuro auO'ielskie 
dodaje do te), natllf!llnie we wszystkioh punk
tach zmyślonej, wiadomości. że aukces nie
m,iao.ki nie stoi w zadnym stosunku do po .. 
me81O.!lYC~ ofiar. To oBtatnhl zgau$!I, aię, 
wprawdzIe nie w zrozumieniu Central New!! 
W~61ki poś'p~? ;h, Z jakim rosYJska 10 ar~j~ 
USIłowała uJsc otoczenia niemieckiego, miał 
ten skutek, ze wojska nasze tylko w niektó
r,rch częścia~h. frontu weszły z nieprzyjacie
lem w tak sClsłykontakt, jak!;slę C tegow 
pe:vnam przeświadczeniu swej ·pmwagiapo.:" 
dZlewałr· Tan:, gdzi e nieprzyjacielsi~ ij)}1a1:ł; 
p'~dł Orla:!} tej przewagi, pozatam wygca~ 
harny tę Jedyną w historji wojen bitwę zi· 
mową, prze ważnie zaskoczeniem wroga i 
szybkością. W· ten sposób og.ólne nasze 
straty poz?staii! rzeczywiście VI dysproporcji 
do wspanl~łe~o .w~niku zwyci~stwa. Sl} one 
nadzwyczaj nlskIe l Wy!lOSbq nawet nie szóstą 
,?zęśd wymienionej przez Central Newa liczby. 
Ze 'p?za tem. ~kłada:ją siQ onE! po wielkiej 
CZEJSCl z ~rzeJśOH)wych strat, spowodowanych 
chorobamI marszow13mi, jeśt samo w sobie 
nietylko pooiaszająoem, lecz świadc!1lY tak~e 
~ ; bezwzgllJdnej stancwc2'ości nasl8ego po'" 
Belgu. 

Z komisji sejmu pruskiego. 
W sobotę obradowała budietowakomi

ejauad ,etatem ministra spraw wewn~trz. 
D~C~. Ze strony wolnomyślnej sapytano si~ 
mlUlstra~ jak wobec zmienionychohecnych 
w!łrunkow rząd pruski zalfSltruje sit} na spra· 
wę re!ormy ~yborczej dosejml1 pruskiego. 
SkutkIem wo;ny,zaaadnios8 stanowisko le
Wicy zyskało dalszy punkt poparcia.Wy. 
stępowano za taiWł ibezpośrednitt ustawą 
w:yborczą, . która to ustawa. po ukończeniu 
wojny ~~ byó wkrótue zaprowadzonlł. 

Mi Ulster spraw wewnętrznych Loebell 
d:l~. wy~ijając& . odpowiedź,podnosząc, ze 
dZlS moze dać tylko ogólną odpowiedź ·Z6 
ter~z w czasie wojny nie -:ino:%na sili) zaimo
w~c spraw~m.i .wewnętrzn~mi. które wywo. 
łUlf\ .przecIwlenstwa zdan mif;ldzy rządem 
a s~JmemJ 8 także miEidty p artjami sa
mamI. 

. Z. narodowo-liberalnej strony powie
dZlaDo~ z~ także. są za zmian~ ustawy wy
borczeJ, Jednakze teraz w czasie wojny nie 
jest odpowiedniem nad tem obradować. ,. . 

1 Cll~o~ek Koła Polskiego wywodzi,że 
POiROy 1.~Z dla tego samego pragu!!! demo
ĘratyzilcJI nstaw~wyborczejseimu prul1kiegó~ 
po~leważ_ przy Innym składzie sejmu takźe 
polityku polska inaozej by wyglądała. Mówca, 
nzalał się ~a. traktowanie Polaków z pod za
bor.u . rOSYJskIego, któny podczas wybuohu 
wOJny. zuaJdowali się u niemieckicll wód. .ot;i 
• ~a8trony 8ocjalistyoznejdomagano Bi~ 
Jakua~p:~dszego przedłożenia projektu zmiany 
prusJnel. ustawy w·yborczei, takiej Bamej, 
Jaką pOSIada parlamenf uiemieoki. 
• Mów:ca.c wolnokonserwatywny był prze-
~lwny ZmIanie wyborów do sejmu' pruskiego 
l !aanaczył. iż wojna bynajmniej nie do
WIodła, potrze~J. demokratyzaoji ustawy wy
borczeJ, • pr.ZetllWme . wyłoniła i!i~ konieozność 

. wzmOOnIeUla władzy państwowej. 
Przeciwko tym . wywodom ze strony 

Obwieszczenie .. 

251ntego me wsi Skrzynno mykrgto 
i SCflUJgtllIIo kozakóUJ, Rto przed
siębierze ukrywanie, należlJcgch do ar
mji IIieprzyjacielskiej, albo -UJ jakiś inny 
sposób okamje im poparcie, będzie Im:
nmg śmiercią na zasadzie paragrafu 2, 
rozporządzenIa Cesarskiego NQ l, 1. dn. 

.. 28 grudnia 1899 roku. 

.,Administracja Niemiecka 
. 'UJ Polsce Rosyjskiej. 

wolnomyślnej zauważono, że wielkie ofiars 
narodu także w zmianie pruskiego prawu 
wyborczego mUSZlł być uznane a dla których 
znajdjjie się wili}ksZ9ŚĆ w sejmie. Ub"ulewać 
~rzeb!" że minister dał tylko ogólna oświad. 
CZenIe. 

Centrum nie chce o tej sprawie rOl« 

prawiać, ał dopiero po wojnie. Konserwa
tyści milozeli. 

Poisc", robotnicJ' sezonowi. 
W komisji budżetowej Sejmu prllBkiego 

omaWiano -. jak donoszą gazety berlińsk'e 
- spraw*} polskich robotników sezonowych 
s Króleitwa, których. podczas wojny za· 
trzymano W Niemczech... Mówca p O I S k i 
wskazał na 'ciężkie połozellie tych ludzi i 
prosił, aby odnośne czynniki· 8i~ niemi za
opiekowały. 

. R\1prezentant rząduoświadozyl, że za
mierza 8i~ siły robocza l!l zajętej ezęsci 
Królestwa zużyć do pracy rolnej . w.Niem. 
czach. Rllbotnicy rolni stamtąd mają. być 
zatrudnieni w Niemczech ną zwykłych, do
tychou80wyoh warunkach, unormowanych 
według ogólnego połozenia gospudlu:czego. 
Z łona komisji wskazuje sj~ nato, że trlle
ba różnic~ zrobić w traktowaniu robotników 
z Królestwa, których zatrzymano w Niem
czecb {)Qdczaswojny, A Łycb,których si1J te
raz sprowadzić zamierź8. Wobeo tego, że 
są to ws~ystko polacy, pod względem woj
skowym l politycznym niepodejrzani nale
~y zamechać wszelkiego ostrego tr~ktQwa
nia. . Robotnikom jlnad granicy powinno si~ 
pozostllwić swobodę pracowania w sl\sled. 
nich majątkach W Niemczech. Minister od· 
powiada przychylnie. 
.. . Dalej przytaczał mówca pOls.ki przy
padki surowego trakt0'Yania polaków II Kró· 
lestwawogóle, których woju~ vi Niemczech 
zaskoczyła. Minister oświadczył, że chodzi 
tu o zarządzenia wojSkowe; przyrzekł je
dnakże ze swej strony uczynić, co jest mo
żliwem. 

Atak Xeppelina na Calais. 
· . Korespondent ,; Daily Croniole s , który 
si~ zatrsymałw Calais podczas bombardo
wania . miasta przez Zeppelin, opisuje to bom
bardowanie w ten (sp6sób~ . Po raz pierwszy 

· Od poczt\tku wojny C llaia sttlło sifl ofiarl! 
u~padu, ~ppelina, który wykonano pod usłonlł 
ClemnoS!ll nocnych. Na nieszczęście atak 
t.gn. nie pozostał bez smutnycb naBt~pstW. 
w nocy z 21 na 22 lnt~o o gdi!. 4 minut 19 

przez' oąległośc t1#esięciu 
G . . Z 

lat i patr~ nowa miara rany .. duszy. mojejJ krwa
. ,we moje łzy - i zwilgotnieją jego zmar-

sadzą różę czarującą ...... -różę świętą 
, ~oczy swego syna. . 

ANZELM 
.. zł:e oczy.. . . ' 

· której kwiat urząd najwyt5zy ludu nada: 
Wać będzie jako znak sławy, nagrodę za 
bO?,:terstwo,cn?tę i g.eniusz. Wyznaczą 

.. ,"""-. Z~osęj.ego wzroklZniosęje~o 
~zrok! . Zru()sę Jego wżrok! Zatopiąsie. 
Jego o~zf w moje oczy i wyezytają naj: 
strasz~ejsząz_ ofiar nędzy.. . 

BOŻYSZCZE . 

" :-:- ~udzisz się. Pchnie ~n cię 0-'

c~alnl. z_ t~ką s~m.ą c.o. do joty siłą,jaka 
s~ę ~lesclła w twej "potędze", kiedyś 
ruewmnego posyłał na siafot~] ... . 

ANZELM 

. - Oleś! Oleś! Oleś! 

- Wszelką prawdę może człowiek 
zdr!ldzić na. ziemi! Miarą wielkości cno
ty Jest g!ę~la podłości jej zdrajcy. Za 
kazdem sWlaUem tej ziemi idzie Judasz 
lub I?~vaddatta. Może zdrajca wypro~. 
Wc:~l~ w pole najwybitniejszy rozum 
na]~wlętsZą ni~:winność jadem swoimza~ 
truc, łatwo mu· zniweczyć tropy swego·· 
ktams!wa, ~dzia~ się kapą świętości i w 
spokOjU .pozywac owoce, kupione za ju
daszo~e srebrniki.· Wszystko bowiem 
człowlek'na ziemi oszukać moz'e ·le· 
dz~ecka swego ni~ oszuka. Pr;yjdz~ 
dZIE:ck~, - za mOJem poduszczeniem
o ruewlado.mej godzinie i straszliwe'mi 
oc~yma z~Jrzy w ~rok tajemnicy. Jak 
n!lJbystrzeJszy szpIeg rozgarnie w sekre
c~e faMy kapy czcigodniej. Przyniesie 
~eznanąt wiecznie odmienną, - za mo
Je~ P?~uszczeniem - zgoła nową ia;.
r~ IdeI l p.ocz!lie ~ią mierzyć w mil e
~lU. .Stame. Jak meubłagany prokura or, 
Jak ruepodkupny sędzia. Spojrzy. 
ANZELM . ~ 

-:Niechaj mierzy! Pokaże muj 

BOŻYSZCZE , dZlen na pogramczu Włosny i lata, kie
dy róże wypiją sok z prochów Toczys
kIego,. z serca O}sr::e~ i kiedy wydadzą 
urok Ich dusz mesmlertelnie pięknych 
w obrazie nieśmierteinie pięknych w o
brazie nieśmiertelniepięknego kwiatu. 
W. óW ~zień iść tu będą:. z wielkiego 
miasta 1 z dalekich wsi pochodniami 
długimi dzieci ze. ~zkół, śpiewaJąc hym
ny wolnQści. Niezgasla. wyzwoleńcza 
pieśń,która sto lat kajdany dźwigała, 
unosić się będzie, jak biały ptak, nad 
ogrójcem różanym, lecieć między gałę
zie tych drzew,we mgły nadwiśla, spa
dać na fale wolnej rzeki. Przeczyste. 
maleńkie, różane usteczka dzieci wysła
wiać będą przez wieki wieczne te imio
na w rytmach pieśni. 

ANZELM 

- Będę cię kusił, zdrajco. 
Ja,któl'Y, jak Mithra; posiadam ty

siąc oczu, który widzę ąaleką przesz
łość i n,. aj~alszą przys~ość, pokażę, ci w 
przestrzeru czasu odmienne losy. SIu;' 
chaj! Ten, którego zgniła głowa wola· 
mi ciebie z ziemi, nie będzie,. jakm.ie
masz, przez całą przyszłość leżał w mo;' 
krej glinie, na niesławnym .pohańbienia 
ugorze. Wszystko się zmieni .. Czlowiek, 
nazwiskiem Traugut, człowiek nazwis
skiem Montwił -dźwignie cz~szkę ze 
skrwawionego wezgłowia i wstanie dnia 
niewiadomego, żeby nazawsze, jak ryn
~af tworzącej dumy, spocząć na piel'
~lac;h najsz~achetniejszych młodzieńców, 
z~yzasnąc na lonie . wiecznej miłości 
najczystszych dziewcząt tego plemienia. 
Po latach oczy młodości goreć będą na 
wspomnienie jego odpowiedzi na inda- (z'zuchwałym, grubym śmiechem) 
gacje sędziów polowych. . 

Nadejdzie dzień, gdy skru- .. - Ni~dy tego nie będzie na tern 
szy się i ocknie niewdzięczne okrutne ~le)Scu! Wle~znie tu· będzie jaźń, wiecz~ 
serc~ ~ polsk~e~ .~Iemieniu. Wspomni me t\.I będZIe żandarm pluł w ślepie 
ono l~lOna ~Wlęzmow samotnych, co w ,,~alecznych(l polskich warjatów i zaw
c~a!IJ-eJ nocy ducha wskrzesili męstwo w dzy tu, pod· szubienicą będzie defilował 
~honach niewolników i walecznie, dostoj. soMat moskiewski. 
me, wspaniale ponieśli śmierć. ŻOŁNIERZ MOSKIEWSKI 

. . Przyjdzie tu lu d 
ruepodległy l odgarnie tę ziemię mogil_(pocbyla się nisko, kładzIe trzykrotny znal:: krzy! 
ną,':._Jłesztkę- ur.wanegQłlostwnka;6ca;.' .z<szeptemr 
lałą . n~ gardzielach, które w minucie - Oospodi pomaujl Oospodi porni" 
sz~ble:ucy wolały o niepodległość du- łuj! Gospodi pomiłujl 
c!'ow l CIał, pomosą we czci przed wiel-
kIm tł~me~, Zlożą je w świątyni ludu. 
Uczymą zen znak najwyższego dostoje:fi.. 

b
stwa, relikwię.! herb. Na zaklęsłych gro

ach powstanczych i bojowniczych za. 

(D. c. n.) 



Nr. 50. 
GAZETA ŁODZKA; 3. 

d~ła. si~ słynoo w mieśoie,· którego 
mleszkancy spokGjm'ie: apali, pierwsza z nie
opisanym hukiem nas1~puj1\ea eksplozja. Po
jęto. natychmiast, co sf~ stało. Duży Zeppe
lin w towarzystwie goł'ijbia skorzystał z nad· 
zwyczaj j!!snejuooy· i napadł na miasto. 
Płynął un na wysokości 3000 ltóp nad 
mi jl.t!t'nll. Z mojego okna wyraźnie wid~ia
łem, vdbijają.cą, się na tle ciemno niebieskiego 
nieba, po<iłnżnl\ sylwetkę statku powietrz
nego. KBi~Ży.C ukrył się za horyzontem. 
Bombardowanie trwało tylko 5 do 6"minut 

w t, m uasie wyrzuCOno mniej więoej około, c 

tuzina bomb. Zappelin pozostał jednak.z kw~-' . 
orans nad miastem, zan!mzniknąl we wscbod
nim kierunku; 

dzenia rządu zmięrzone są w tymkierun
k~, ~by kraj zabezpiee~yć przed każdym k1ez rowym ~pływem obcym". -:-. Według 

dore~pondentow gazet berlińskich posie-
zen'a mi ł' ' 

S 1 
. d a. o przebleg bardzo bUl'zliw;y! 

a au ra mIał p. . d . , . DWIe zlec pod koniec swej 
ID?Wy. Jak donosi "Lokalanzeiger~' Nie 
wiem' •• • , czy narod włoski b~dzie musiał wy· 
r~szyc, c~Y nie, ale w duiu niebezpieczeń~ 
s. ~a narad z pewno;;cią wyruszy w imię 
Ojczyzny na wezwanie królałl • p() tycI! 

·J!iQ~.ae.~ roz1egł \ sif,l burza oklasków, za
gu,'iPJ~ea prO~(B.ty sOcjal!stów. Wszyscy 
~ospw:e~ z ~VYlątj{lelll socJalistów, powbt
Ją. z" n,ll;J~C l ~olają: "Niech żyją Włoch:)! 
~Iech ~Yje kroU" Marszałek zamyka po-
SIedzenIe. .. •• Stll ~ek. powie.trzny . przybył od strony 

DUllluerkl 1 okrązył kilkakrotnie latarnię 
.morską w Culals, z:UJim przybył nn miasto .. , 
aby tam wyrzuoić bomby. Przy Rus Dagnin < if . 
na przedmieściu F:,uti.nets trzy domy zrów- . & ostatnieJ- ch uf 111-. 
na~y wybuchy z ZIemią.. Jedna jadyu:l bomba, 
ktora spadlana podwórze wspólnych do
m~w, zBI?ienila wszystko w gruzy. Pię6 
osob ponIOsło śmierć na miejscu. Jedyną 
iB~Ot~! kt6ra ocalała w tym domu, było 14 
mleSJęc~ne dziecko. 

Flota SłanówZjednoczonych 1111 Azji 
W1lchodniej. 

'"Politikeu" donosi z Paryzlł! Podług 
"New York Heraldu M • pierwsza i druga eskadra 
Stanów Zjednoczonyoh wyjecha.łY na Ocean 
Spokr.,lll,y.Am"rykauską flot~ w Szangaju 
W7-mOCalOno o 6 okrętów wojennyoh. 

. W-łcicby i kwest ja Dardaneli. 
Hra?ia Juliusz Andrassy}jaimujesi~ W "Neue 
Frele Presse G

, usiłowaniami Rosji zmierza
jącemi do opanowania Bosforu i Darda;' 
nelL Podnosi on, że gdyby się Rosji uda
ło cel ten osiągnąć, to państwa bałkańskie 
byłyby skrzywdzone, atakze usadowienie 
się iej tam zagroziłoby powaznie Włochom. 
Hrabia Andrassy powołuje się na Cavoura 
i Crispiego. którzy mieli te same poglądy, 
przy~ominająo, że i Wellington i Napoleon . 
trzeOJ, w zatllrasQwaniu cieśnjny Dardanel
skiej upatrywali nIebezpieczeństwo dla An
glji i Francji iniówi' dalej: .Ponieważ 
j:dnak Wiełka Brytanja i Francja zgodziły 
Slę zasadniczo na zajęcie cieśniny Darda
nelskiej przez RO'Bję, przeto ustaną z pew
nośoią wszelkie wąt.pliwości u. państw ne
':ltr!llnyoh co do· niebezpieczeństwa wypIj'
waJącego'dlanic-h· zac 'zwycięstwa Rosji. 
liN. Wr~ TageblaW' powiada, że wyjaśn.i~
nia S~zo~o)"a r Greya nie pozostawiają 
wątphwOSCI co do tego, że Konstantyno
pol i Dardanele sprzedane· są Rosji. a za 
jaką c~nę to ~astllpiło. dowiemy si~ po 
zawarcIUpokoJu. 

p ,łożenie we Włoszech. 
. Rząd włoski ograniczył prawo o ze

bramach pub] cznychwe Włoszech o tyle, 
że ni~ wolnó ilrzlłdzać zebr;;ńpulJlicznyeh 
.za wOJennem wystąpieniem Włoch łub prze
ciw niemu. Jak donoszą gazety berlińskie, . 
przsszłowjednem Jlj miast włoskich, w 
ReĘ~i~, do wi~lkichzabnrgań, gdyż nen
trallscl zwołalI tam zebranie przeciw woj
nie; ale zwolennicy wojny zjawili się w 
wielkiejiiczbie i poturbowali neutralnych 
przyczamteżrany odniosło .wielu zandar
mów, pOUli~dzy nimi óficerowie undarme
rji. Parlament włoski c-aDstatniem swem 
posiedzeniu zajmow~l się temisptawami. 
Biuro Wó1ffadonosi o tem z Rzymu, co 
nasępuje: ; 

W odpowiedzi na interpelacje ozaj
~ciu w Reggio"Salllndra przedst3wiłzna
newypadki i Wyraził ubf)lewanier~lldu 3 
powodu łych zajś-ć. Dalej powiedział: Ra· 
da ministrów uważała za rzecz koniec"znie 
}lotrzebn/l.sbYPoczllnić zar.ządzenia w.ce
lu . vr.zesz1r6dze~ia wptzyszłości podobnym 
zaJsclom.PublIczne zgromadzenia za woj
Dą lub przeciw wojnie jużod6sierimia 
są zak~zane. Obecny zakaz dotyczy zgro .. 
1Dadzeuprywatnych, jeśli one mają chara· 
kter zebr!lńpulJlicznych, gdy każdy, kto 
chce, moze otrzymać na n:ebilet". Mini
ster ~ow:iedział, że spodziewa się, iż izba 
zgOdzI SH~ na to zarządzenip, które nie ma 
na celu nic innego, Jak przeszkodzić za-' 
t~u~aniu przez woinlil domową duszy włos~ 
k~el •. (Zaprzecz~Dia na krańcowej lewicy, . 
o~ywlone, o~laskl na innych ławach.) Mi
~ls~er mowIł dalej: eW tej chwili dla kra
lU Jest. r21ee~ą naj~vażniejszą, aby możliwie 
lak najmniej zakloeano' spokój publiczny 
bo to by siłę i znaczenie Włoch Zmniej: 
sz>:ło • w oczach. św!ata cywilizowanego. 
(Ozywlone potakIwanIa i oklaski.) Moral
na gotowość nie powstaje przez zgroma
dzenia masowe_ i mowy ludowe, tylko pr~y
pomocyd.obrze o~my~Ianego zrztlszenfil Bi~ 
l moral.neJ karnoB;i. (Ożywione Oklaski.) 
Rz~d .m~ n:a zamIaru tern zarządzeniem 
zmlemac. ~l~runku polityki wewnętrznej. 
W tak C1ęzklCh warunkach wolnofić w in
n~ch krajach, nawet wSzwajcarji, daleko 
WIęcej jest ograniezOlllł". SaIandra dodał 
do tego: :,~el!l1 weźmie się. pod uwagę nie
rzetelne z odIa pewnych kIerunków to iz
ba musi przy.iść do przekonania, ż~ zarzą-

Ur:8:ędowy komunikat 
austrjacki. 

WIEDEŃ, 3 marca w poltidnie. 
W Karpatach na zachód od przełę
czy U szok trwają walki, które w więk
sze~ stopniu rozwinęły się O posia
dame ważnych wyniosłości i dr6god-
wrotnych. .... 

Liczne rosyjskie kontrat~kł od-· 
parliŚri:lykrwawo i w dniu t~m,· na 
fronci~ bitwy uzyska1iśmy nowe ko-
rzyści lokalne. .. 

Przy wzięciu szturm Gm wy~yny 
w północnej stronie Cisny zabraJiś
my 400 jeń~ów. 

W Galicji.południowo -wschod
niej walczono bardzo silnie na całym 
frencie. . . '. . . 

Nad Dunajc~m i W Polscero
syjskiejniezaszło niawaznego. . 

. Zastępca-szefa· sztabu generalnego 
von H5fer . 

., feldmarszałek-lejtnant.. 

Bil.a .. p6id·p&"zasnysz~m. 
. BERLI~, 3·. marca. Z wiel~iej 

k~~tery głQwną donoszą: Po zadzi
Wla]ą~Yn;t ,ZdobyciU siln!e ufortyfiko
~aneJ mIejscowości Przasznysz przez 
Jeden z korpusów ,naszych nadcho
d.zący ~ kierunku wschodniego, stało 
Się f utaJ położenie przez jeden dzień 
o ty'Ie .krytycznem, że trzy korpusy 
r?sy]skie, zaczepiły skrzydło niemiec
k~e ,?d wschodu, południowego wscho
du l południa i zniewoliły zwycięski 
korpus. w ruchu wstecznym stanąć 
frontem. przeciwko tej przemocy. 
Przy .teJspoSobności zaczepiono ostro 
CZęŚCI . korpusu, tak, ~e nie można 
~yło dośó wcześnie ~abraćwiękBzej . 
llc~by ranpych. umieszczonych we 
wSlat':? sąsIednich.. Rosjanie' .niepyIi 
~stame przeszkodzić odbywającemu 
SIę w porządkuzwrołowi wstecz i 
st.raciU czucie z korpusem niemiec
kim. Ztąd 'wynika, ze uci~rpieli oni 
silnie. skutkiem naszych ataków. . . 
. Tymczasem, po przybyciu po
slłk6w niemieckich, dawne położenie 
znowu przywrócono; Cały nieznacz
ny sukces rosyjski nie wytrzymuje 
porównania z poprzedzającym go 
sztu;mem. n.iemieckim na Przasnysz, 
g?Zle. wZ1ęhśmy przeszło 10,000 jeń
cow 1 obfitą. zdobycz wojenną. Je
żeli rosjanie :słarah, się mimo' to 
wydąć go przez długie i nieprawdo
podobne raporty do rozmiarów po
ważnego zwycięstwa, to przemawia 
stąd jedynie daremne' usiłowania od
w~ócenia powszechnej uwagi od 

. mIażdżącej kl~ski ich armji dziesią
tej w bitwie zimowej na Mazurach. 

,Skutki blokady. 
, K0Li)NjA,~5~~a:;~~:' -Pewien ko

. respondent z l).ad granicy holerląerskiej 
donosi do "Kolnische Zeitung":'\ 

"Jak się dowiaduję z pewnego'j~ró
~a,~zhraniala się załoga wielkiego( an~ 
glelskIego krążownika pomocnidego 
"Carmania" wypłynąć z Giblrartaruł na 
morze z obawy przed niemieckimi', lo~ 
dziami podwodnemi. 

Bombardowanie Dardaneli. 
KONSTANTYNOPOL, :; marca. 
flota nieprzyjaciel;ka wystrzeliła 

przeszło 600 granatów bez skutku. Gra~ 
naty tureckie wywróciły tylny maszt o~ 
krętu, z którego powiewała flaga admi~ 
raiska i trafiły kilkakrotnie okręty nie~ 
przyjacielskie. Przedwczoraj w nocy 
usiłowały torpedowce nieprzyjacielskie 
wtargnąć do cieśniny, ale baterje zmu
siły je do cofnięcia się. Według tele~ 
gramu prywatnego agencji l)Millle" je
den torpedowiec utonął. 

RaI endarzy k. 
DZIŚ: śW. Kazimierza. 
JUTRO: św .A.drjana M. 
])ziś zebranie człl)nków Resursy Rze

mieślniczej (Widzewska. 117). Początek o g. 3. 
• KINEMATOGRAFY .Casino· i .Odeou". 

Dziś nowy program 
WY-POŻYCZALNlE Tow. Krzew. Oświa

ty. otwarte są w środą od godz. 4-6, w nie
dzIelę od godz. ll-ej-l.ej. 

WYPOŻYCZ.ALNIA Tow. Wiedza- ot-
warta codzieIlIlie od g. 4-7. • 

Kronika mie~[DJla i sąsiedzka. 
Ustąpienie gubernatora. 
Wyższa władsa wojskowaro:twiazała w 

tyo~ dniaoh gubernatorstwo Łódzkie. 'Sprawy 
wOJekowe odtąd podlegać b~dą komendau
tawi m'ejs6owemu, a sprawy cywilne pre21Y'" 
de.llto~i policji. Przez trzypt:awie miesil\ce 
sterował g"!lbernator p. Gerake nawą adU1f';' 
nistraoji miejsoowej w stosunkach niezwykle 
trudnych i dreźliwych. Mimo to adołał on 
stworzyć podstawy do dalszego rozwoju mia
sta, ciężko nawiedzonego wypadkami wojen
nymi. Jego taktowi i energji zawdzi~oxajl\ 
miesLknńcy zapanowanie ładu i porządku on 
umożliwił istnieJącej władzy miejscowej 'po_ 
żlteczlll\ działalnośó, otaoz'ljąo ją SW" po
wagą. To tet obywatelstwo Łodzi zachowa 
u~tQ~uj!\cego gubernatoIa we wdzięcznej pa-
,mIęCi. .. 

. .. . 

.. Sady rozpoznawczo -poJednafIJCZ2, 
. 'Wspominaliśmy jui niejedJ).okrotnie 

o tern, że obetna chwila nadaje się do wy· 
tw?r.ze~ia sądów, kt~r,e moglyby w zupeł
no~cI metylko z~stąplC ~awne sądy rosyj. 
skIe al~ nawet InstytUCIe sądowe podnieść 
do pOZIomu podobnych instytucji na Za
chodzie. 

. Pozwolę sobie na tem miejscu rzucić 
myśl. któr~, wprowadzona wżycie, może 
~y . zaradZiła pewnym niedoDiaganiom. na 
J.aine dotychczasowe!!ądycierpią. Tem
bardziej jęst to niezbędn.em, że w komi
sjach rozpoznawczo ~pojednawczych. bądź 
co bądź!dom.1~ui.ącą rol~ odgrywają 
adwokael. odsumęclobe'Cnie od swej wla
gci wej roli '{l przedzierzgnięci W sędziów 
śledczych, sędziów mirowyc:h, jednem slo
wem we wszystko, ale nie w to, czem wła' 
śeiwie łiyć powinni, \0 jest obrońcami 
klijentów i komentatorami prav.'s. 

Podług IXUllego przekonania, w komi-
8f~eh. w r?zpoznawczo- p~j~dnawczych po. 

. WInD!. zasladatS przedstawIC!ele: rzemieślni
ków, robotników, handlowców, lokatorów 
i właścicieli niel"Uchomości. . Ad wokaci ~ 
tam zbyteczni. . 

W drugiej instancji apelacyjno-kasa
cyjnej winni zasi ... dać również przedsbwi
ciele wyżej ~ymienionych zawodów i ko
lejno adwokaci zamie~kali w Łodzi, ale 
tyłko jako juryskonsulci i z głosem do-
radczym. . 

. Rzucam myśl, otwierając jednocześ-
me szp~1ty. Ga:ety Łodzkiej dla pragnących 
wypOWIedZieć .sIę w tej, tak. wielce dla spo
łeczeńBtwa don:iosłej,aprawie. 

Na Ostatnich posiedzeniach sekcji 
prawnej przyznano, fe niewszystko dotąd 
~obrze się w k~misjach rozpoznawczo-po· 
J~dnawc'Zych dZlSło, co wskazuje że sek· 
cJa prawna uoai się z zamiarem" dal· 

,szego udoskonalenia tej pożytecznej insty .. 
tucji. Każdy bez wątpienia. przyznal że 
prawidłowe funkcjonowanie sądów,należy 
do najważniejszych zadań i do usiąp'nitlcia 
tego. spuł?Czeń3tw~ wszelkiemu dost"ęp· 
nemI dIan drogamI, usilnie dl}:żyć powinno. 

T d ." " ra yCje • 

f:lmutDą, lecz prawnziwlł wiadomości~h 
ohcemu się podzieli e Ił ogółem naszych czy· 
telników: w dniu dzisiejszym, jako w ro~z· 
nicę U w ł a s z o z e n i a c b ł o p Ó w w R G

B j i (w K;rólestwie Polskiem chłor,ów uwłu
szczył rz&d powstańczy 1863 roku, . Te~(, 
faktu nie mógł zaprzeczyć rząd ('ll' 5~" 
który w 1864 roku Banko' onowr-ł powJi
manifest. Zaznaczamy więc,:iżdzisiejsza r"l,llil-

. catyc?;y się tylko uwłaszczenia nhłopów v. 
Rosji, kt6re nastilpiło dnia 4.go marca 186 i 
roku), garstka nauczycieli szkół miejski sb 
zamierza obehJdzić uroozyśoie, zwalniająe 
uczniów od lekcji. Tłumaczą się oni istnie
jąC!\ jakoby instrukoją, wydaną przez rząd ro· 
syjski. 'rakie ńiewolnicze w}pełnianie pll{-' 

pisów rosyjskich jest nie tylko bolasnem ale 
i bańbiącelXl. 

Miast wychowywaó młodzież W duchu 
narodowym I?z~zególuiej iŻ nadaje się ku temu 
obecna chwila, niektórzy H wychowawoów śle
po kierujl} 8i~ przepisami wydanymi swego 
czaSu prilGz rząd, który d!\żył do wyplsnienia 
wszystkiego, CO jest świętem j drogiem dla 
każdej dnszy polśkiej. 

Bolesnem jest, iż część nauczycieli pol
skich, woale się nie krępuje i głośno oświad
cza, iż chce świ~towaó j obchodzić święta 
przepisane w instrukcji rządn rosyjskiego. 

Niedawno obchodziUśmy roeznioę lO-cia 
lecia istnIenia szkoły polskiej, na. ołtarzu 
której połoźońo tyle ofiar. 

Niech si~ lIS tym liezlł ci nauczyoiele, 
którzy stanęli Da stra,ży szkół miejskich w 
Łodzi i nie pO'zwalają, by tam panował inny 
duch, jak tylko· duch: knnta. rosyjskiego. 

W sprawie dzisiejszego świętowania 
rocznicy uwłaszczenia chłopów w Rosji UWR

tamy za potrzebna poruszenia jeszcze nast~ 
puj\cej kwestji. 

Z pow·odn zawieruohy wojenneJ1 mło .. 
dziez szkól polBłdch. straciła I!byt wiełe cza~ 
su i"nalety wątpIć; ",zy wr[}ku bieżącym 
przejdZie całkowity kurs, zawarty W progra· 
mi~. Czy więc wówczas, gdy skreślone za
staj~ do minimnm wszy.stkie święta, mło
dział polika miałaby w duiu przepisanym 
przez rząd, podez'ls lego bytności w Ł)dgi, 
nie Ucz!!sl!lMla.e .do lizko!y'? 

Iłowe pismo w Łodzip 

Jak.łll~ dowiadujemy, zamierza znany 
w szerszy oh kolach tutejszycll dziennikarz i 
literat p. Zygmunt Robakiewicz; ro~począó 
w najblitanm >czasie wydawnictwo nowego 
dziennika polskiego, poza kfó·rym grupuje 
się inteligenoja polska, sprzyjająca orjentacji 
niemieokiej •. Fakt ten jest uow)m dowodem 
rtopniowaj zmiany fpoglądów polityoz-nyoh W 
szerszych kołach społeczeństwa naszego. Nie. 
ulega wątpliwdei. te p. Robakiewiczowi udą 
sie zsseregowae około organu swego poważny 
zastfJp wyllnaweow nowego POrlllłdku· pali .. 
tyCllnego. 

Z. Slo.., nauczycien chrześcijan. 

Ogólna zebranie członków Stow. nan-
. cłl1cieIiehue:śoijan zagajone zostało przez 
pr~:żeaa EaTfill1u,dyrektora Romana TuIina, 
który proponJe na llrtlewtldnicząoego p. Gar
lickiego. Asesorami były panie: Zofja JJi
bis.soWBh j Gnybowska 01"8Z panowie Anto
ni .TomaBZD",!~ki i M. Goldmuntz. Na trzy
maląll9CO ,1Oro poproszono 1>- J. Sawie
kiegłl.. 

NB8ł~nie odc:zstał sekretarz gal'ządu 
11 •• KDzimięrz.'i'DlIll1rUewski protukOł poprze
dnIego 1IebrauIa ;oraz sprawo. danie za rok 
ubwgly •. 

. . Wbnieniu %Arządu zwraca I!ię p. Ea-
dw.aUski 'Z go:qCIl prośbę do ogółu zebranyeh, 
by nisJ5CQli 'zaległe składki albowiem Sto-. ... ..... ' 
wał:zyszerun daje s~ ll"Jważnie {odczuĆ brak 
f.unduu6w. 

Projektowan~gQ hudżetu, ogólne zebra
nie ~ie rOlllwBŻało, 1e03 pozostawiło to do u
znanIa sarBądu. Ptl tym uskut~.ol!niono wy
bory, które dały nastąpnjący wynik: do zac 
rządu wybrano panie Stefanowską, i Osieeklf 
oraz pan6w Romana TulinsJ Kazimierza To
maszewskiego, Kamińskiego, KowalBkifł~ 
Je1/iierskiego, Radwańskiego i Muszl1towicZllj 
jako kandydatów llP. Waszozyńskiogo. Pa
wlikiewicza, 8tarkiewicza i Dąbrowskiego. 

. . Do k0!lliBji rewizyjnej wybrano pp. Sa· 
wlcklego, SIkorSkiego i Goldmiintza. 

Po załatwieniu spra\l bieżących jeden 
z obecnyoh prosił o poinfJrmowanie go, czy 
istotnie niekt5re szkoły miejskie majlł zą~ 
miar obchodzić urocsyscie dzień dzisiejszy, jako' 
rocznic!} uwłaszczenia chłopów w RJBji~ 
Interpelujący zaznaoza, ii/} nie wierzy, by coś 
podobnego mogło mieć miejsce obecnie, 

Okazuje się jednak, że jest inaczej, 
gdyż; niektórzy z przełożonych szkółek miej
skich oświadozyli, iż w dniu dzisiejs3ym 
świętowaó będą, pOWOłując si~ na istniejące 

. . 'Yycho~any w. wiekowej niewoli ro- przepisy. Sprawa wywołała pomiQdzy ze .. 
~YJSkIBJ narod 10l81n aż nazbyt przyzwyczaI branymi wielką burzę~ 
Ił się do ńroczystego obchodzenia wszelkich;' - Zgodnie z wuioskiom prof. Świdwiń. 
nar7;uco.n~ah n~m, świąt rosyjski(!b. Przy- skiego,zebrania uohwala ne.st~pują.CI\ re~o· 
zwyczrulIsmy Slę do tego stopnia, iż obecnie lucj~: 
gbyśmy Bi~ nareszcie pozbyli tego najza- Zważywszy: te zadania chwili obel'-
WziętB~ego wr5)g~ ---:- pewna ozęść s~ołtłczeń. i najbliższ"j przyszłości wymsg d;' .. 
stwa nIe może Sl~ Jeszcze odzwyuzalć od nie.. apołeczeń'ltwa zwartej orgs'lIZ'ł 
wolniezego knuta. mej BW'" r'l :"~Ó V woli zbinr" 
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